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O negdaj w K o ś c i e l e  S. Krzyża o d b y ł o  się so ­
l e n n e  N a b o ż e ń s t w o  iako w u r o c z y s t o ś ć  S.
W i n c e n t ę  go * R a  u l o  za łożycie la  zakonu
X X  M issjonarzów , i tyle u ry tcczn ego  dl* 
ąierpiącejLudzkośc i  zgrom adzenia  Sióstr u n ­
i o ,  ie r lz ia .  C elebrował JW . Senator Biskup  
L ubelsk i  S k a r s z e w s k i , *  do nader l i ­
c z n y c h  s łuchaczów  miał Kazanie W JX . I) o-  
b r o  w o l s k i  D z iek a n  SochacZewski P r o ­
b o s z c z  z  W isk itek .  W s z y s tk ie  sSieroty od 
D ziec ią tka  JEZUS i S. Kazimierza zsw em i  
zacneini prz .łożolyem i z n a k o w a ł y  się na tein 
obrzędzie .  Przy  te] oko l icznośc i  donosim y ,  
i i  N: Król Pruski przek on aw szy  się o u z y -  
t ecznośc iS iostr  m iłos ierdzia ,  za lec i ł  wprowa-  
dzić ich zgrom adzenie  do P ozn an ia ,  a clochod 
na ich utrzymanie  p iz e z n a c z y ł  z dochodów  
4  in n y ch  zn ie s io n y ch  Klasztorów.

W czo ra j  w o b e c  l i c z n y c h  s ł u c h a c z ó w  w  w i e l ­
k i e j  Sali U n i w e r s y t e t u ,  z p o w s z e c h n e m  z a d o ­
w ó l  u i e n i e i n  D z i e k a n ó w  i N a u c z y c i e l o w ,  o d ­
b y ł  i n k  n a j p o m y ś l n i e j  d y s p u t ę  JPan O  a r- 
b i ń s k i ,  i  n a j z a s ł u ż e n i e j  otrzym ał stopień  
D oktora  F i lo z o f  ji- .

P e w i e n  dw udziesto  letni R zeiniesnik  w c z o ­
raj z a k o ń c z y ł  ży c ie  wsrod n iezm iernych b o­
leśc i  , z p r z y c z y n y  iż  po p ieczen i  baraniej  
u a p i ł  sie w o d y —

Pan A:L: B a m b e r g  U czeń  01iviera ,tni*wszy  
z a s z c z y t  d , 9 z  m: swe doświadczenia  Mecha­
n ic z n e  i F iz y c z n e  w Sali ' lo w a r z y .  ^Dobro­
c z y n n o ś c i  na dochód ubogich okazać ,  przed  
l iczn ie  zgrom adź niemi w idzam i,  g d y  zaie-  
dnytn razem m e m ó g ł  w sz y s tk ie g o  co umie  
przedstaw ić ,  iu ż  to  zbraku m ach in ,  iu ż  dla 
k r ó t k o ś c i  c z a s u ,  przeto wciągu  b ieżącego  ty ­

godnia  wtejże Sali,  na swój  b e n e f is  da w i ­
dow isk o  i wcale now e leszcze  tu n iew idz iane  
doświadczenia  o k a że ,  zapewniając ż e S z a n o .  
Publ: zprzyieinnością wieczór  przepędzi,  o 
której w zg lęd y  i l iczną obecność  uprasza.

N O W O ŚC I z a g r a n i c z n e
Od Granic Tureckich.

L ord  Straugford P ose ł  Angiel: w Stambule,  
Aienfaiąc s łów n em  zapew nieniom  R c js -E te n -  
dego  iż  wojska Tureckie opuszczam Multa-  
n y  i W o ło s z c z y z n ę ,  w y s ła ł  sw ego  d o m o w e­
go  G ońca do J a - s ,  dla przekonania Sie, lecz  
ren p o w r ó c iw s z y  d on iós ł  i e  T urcy  nawet  
niem yślą  ztych X ięztw  u stą p ić—  D o  Odessy  
p r z y b i ł o  kilka okrętów z Stambułu, donoszą  
iż  tam sie u sp o k o i ło ,  i że  n o w y  oddzia ł  F lotty  
w y p ł y n ó ł  do w y sp y  S c io ,  zabrawszy Wielu 
buntuiących się Janczarów —  K apud /,1  Ba­
sza w z m o c n i ł  k ilku  oddziałami św ie żeg o  
wojska zamek w  Metelina,  lecz trudno mu  
działać bo sie lęka co chwila napaści od krą­
żących  okrętów Greckich. Utracił  znow u k i l ­
ka przew oz ow ych  i naładow anych zy w h o se ią  
statków które powstańcy schw ytali  z m e w y -  
m owną zręcznością  —  Do Jas* z n ow u  nad e­
sz ły  św ieże  o d d zia ły  w ojsk  T ureck ich ,  po­
pełniam bezprawia trudne do u w ie r z e n ia ; 
reszta tego  n ieszczęśl iw ego  a n iegdyś tak b o­
gatego miasla iuż ogn iem  sp łon ę ła ;  żadnej  
K obiety  prócz C h i b a  starych Bab . ..ewidac  
wcałej  ok o l icy .  T urcy  mówią że  opuszczą  
te kraie po świętach Bejramu, lecz trudno te 
mu w ierzyć  b o  now e zakładaia m agazyn y .
w  S t a m b u l e  epow oilu  św iąt  n iechcą Ministro­
w ie  T ureccy  czy n ić  żadnych  u k ła dó w  d y p lo ­
m a t y c z n y c h ;  omianowJU Hospodarów nic nie-  
s łychać ,  iednali. p o m im o  tego w szystk iego
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p ow szech n ie  mówią w S tam b u le  że  w sze lk ie  
ok o l iczn ośc i  z R ossją  są prawie z a ła tw io n e  — 
Słychać  i ż  Porta chce zakazać wszelkiej  że-  
glugi  na morzu czarnem i Bosforze okrętom  
Francuz: Hiszpan: N eipo l i t :  i Sardyn:— Nie-  
potwierdza się co  niektóre pisma r o z g ł o s i ł y  
i e  Kapudzi Basza m i» łp o p ły n ą ć  do M.uci . —  
J u i  nic niema na w yspie  bc-io propz g r u z ó w ,  
pod któremi i t sz c z e  znajduią Dziatki ż y w ­
cem zagrzebane— Nió niemasz okropn iejszego  
nad stan Greków będących w Stambule; m e-  
śnjieia wyjść  na ulice dla uń ikn ien ia  w z g a r ­
dy i obelg  a nawet utraty życia; Ż y d z i  c i ­
chaczem i notabene za dobrą zapłatą ,  p r z y n o ­
szą im ż y w n o ś ć ,  lecz czasem m inie  k i lka  dni  
beż takiego z as i łk u ,  bo i ż y d z i  lękają się  
ch ło sty  w p i ę t y  za taką ludzkość .  BiadaGre-  
k o w i  ieśliby * go  d ostrzeżono  czy ta iącego  ia-  
kie pismo publiczne.  Handel z u p e łn ie  ustał-
 Jenerał Norman p isa ł  do swej Z o n y  będij-
cej w W irtemberskiem: Oddałem d o w ó d z ­
tw o  w N ow arin o  mężnemu Grekowi a spieszę  
do Roineljij  przysposabiam  5 letkich armat  
Które 11a k o n ie  w ziąsć  m ożna , g d y ż  w c a łe j  
Morei żadne k o ło  t o c z y ć  się n ie inoże .  N ie -
d o n o s z e  o moim p o w ro c ie  do N iem iec ,  bo ie*
S t e i n  p r z e k o n a n y  ż e  ta wojna p r z e z  d ług i  czas  
trw a'  będzi , iąr lnak 10 d o n o s z ę  z  p r z e k o n a ­
niem  ż e  M ore*  iuż  ba z a w s z e  dla T urków  l e s t

s t r a c o n ą -  * f  ' » * “ • Vnl
D o s z l e  ostatnią P a c z  ą w iadom ośc i  z nm -  

sztcrdaiuu i Hamburga do n o szą ,  iż c  na zb o ­
ża nagle  sie po d n io s ła ,  w miastach po r to w y ch  
iuż są sp ieszno przybył K om isanci ro żn y ch  
w ielk ich  domów h a n o lo w y c h — z Koncern 1 ,1-  
pca Sejm Niem ieck i  przestaie być czy nn y in , 
r o z p o c z n i e  się z n o w u  w Paździer: lab L is to .



padzie— T o w a r z y s tw o  w Sztutgar dzie  zbiera-  
iące  sk ładki illa Greków, o św ia d c z y ło  i i  >uż 
w s z e lk ie  zasiłk i  są w yczerpane , ponawia  
przeto  proźbę o dalsze w sparcia— S ąd  w K o-  
blenc skazał na śmierć m łode go  cz łow iek a  za 
to  iź  zapali ł  dom sw o ie g o  G aspodarza przez  
zem stę  iż b y ł  kilkakroć za z łe  czy n n o śc i  obi­
t y  Gdy w Berl inie w ynalez iono  machinę bar­
d z o  łatwą do zrobienia przez k ażd ego  Ślusa­
rza ,  za pomocą której w czas ie  pożaru mo­
ż n a  się ratować, to iest  spuszezać  się nagle
ch oc iaż  z czwartego piętra, u c z y n io n o  uwa­
g ę  i e  takaż machina m oże  s łu ż y ć  do uc eezki  
zło d z ie io tn  —  * r a r y ia

P . Montalembert zosta ł  m ianow any d o ­
w ó d c ą  Żandarmerji P a r y z k ie j .—  Podaną bę­
dzie  petycja zn ies ienia  miejsc w których się  
odbyw aią  gry azardowne. N iedaw no  pew ny  
P a n ic z  p rzegraw szy  w s z y s t k o ,  oknem w y ­
s k o c z y ł  ,  a p o łam aw szy  ręce î nogi ż y c ie  
z a k o ń c z y ł ,  — w Strażburgu oprócz  straż w o j ­
sk o w y c h ,  nadto obsad zon o  wiele miejsc ż a n ­
darm ami, Po licjantami,  C eln ikami,  e : c : t :  
— w  Kolmar n ie sp o k o jn iL u d z ie  chcieli  gwałr  
t o w n ie  u w oln ić  uw ięz ion e  osoby należące  
d o  Be lfordskiego  sp isk u ,  lecz się to n ieu-  
d a ł o , a  ta k z a m ia s tu w o ln ie n ia ie d n y c h ,  i e s z -  
cz e  więcej u w ięz io n o  drugich. —  Monitor  
p is z e  iż  chciano uknow ać  spisek przeciw  
ł l z ą d o w i  K r ó le w s k ie m u , dowódcam i byli  
P u ł k o w n i k  Karon i dy in isjow any Oficer l lo -  
ż e r ,  chcieli  zbuntow ać P u łk  4  l iu jow y ,  i 
w s z y s tk ie  P u łk i  s trze leckie będące n a z a ło -  
d ze  w Aljer; udali się do Paryża  i tam ba-  
w ią c S p o d  rozmaitemi p o z o r a m i ,  starali się 
pien iędzm i nakłaniać różn e  osoby  ua swą  
stronę, iednak namaw iani P odof icerow ie  o-  

kazal i  ste wiernemi M onarsze ,  a w y ia w iw szy

sp isek  dostali  rozkaz  być n iby  wporozum le-  
niu  z s p isk o w em i iżby  rząd dostatecznie  
p rzek on a ł  się o  w sz y  stkim. Karon p rzek o­
n y w a ł  i e  w s z y s tk ie  w ojsk a  są z 11 im w z w ią ­
z k u ,  i i e  dzień 2  Czerwca do o gó ln ego  mar­
szu b y ł  p rz e z u a c z o n y ,  ia k o ż  tegoż  dnia 
w  Kolmar Jazda w siad ła  na k o n ie ,  dwaj Of - 
f icerow ie  byli przebrani, miano się z łączyc  
z innem i szw adronam i,  Karon stanoł naezele  
tej grmji ,  ć ią g n o ł  przez m iasteczka wołaiąc  
, ,  n i e c h  ż y i e C e s a r z , ,  naco pow sta­
ła  trwoga po m iędzy  mieszkańcami którzy  
uciekali w pola: iednak Karon p rzeczu ł ,  nie­
pew ność  sw ego  planu ; nagle chciał  zrzucie  
mundur, lecz  w tejże  chwili  zosta ł  aresztom 
wany. Karon m ów i o Bertonie z pogardą,  
tw ierdząc i i  t o i e s t  C złow iek  n iedołężny  , 
g d y  maiąc tak wielką sposóbnosc  nie z d o ła ł  
sw ych zamiarów doprowadzić  do Miutko. 
Chleb w Paryżu podrożał- • P odróżny  bran-  
cuz sp otk a ł  teraz w Anglji  dwie Dziew cząt ,  
iedna z n ich miała ua plecach lalues zaw i­
niec ie ,  p o d ró żn y  zapyta ł , :  e'l 'i ‘ ziecko nie-  
sie'szmoia Kobieto?nie, o d p o w e „ i e s t t o  ino- 
iaBabka inaiąca lat lO^yP*'^01110 a 0(  ̂ deszczu  
i od kilku czasów z g ł o d n i a ł a , ,  - w Hadze  
odrazu piorun zabił  dwóch przyiaeió ł  podru-  
iu ią cy ch .  — K om pozytor  S p on tyn i  w yiechał  
do R zym u. z  Krakowa.

Krakus d on os i  i ż  n o w a  o r y  ginalna Opera 
„ W  esele n a  P o c i e s z c e , ,  z oklaskami przyiętą  
z o s ta ła . ( sz k o d ą  i i  niewierny nazwiskaAutora  
P oezjijA utor  m uzyki  JE, W ygrzewalski b y ł  
w y w o ł a 1 y ,  iest  p ierw szym  znaszych  (Kra-  
ko w sk ięh )  K o m p o z y t o r ó w  k t ó r e g o  ten spot­
k a ł  zaszczy t  ż e k a ż d e m u  niemal śp iew ow i  
po c z o w s z y  od Uwertury zapowiadaiącej dal­
sze p iękności ,  t o w a r z y s z y ł y  l iczne o k la s k i ; |

na leży  on  do rzadkich zjaw iskjprócz  dwóch  
albo trzech ś p iew ó w  n iew łaśc iw ych  , alubo  
c do piękności  nieustępuiących in n y m , resz ­
ta b y ła  tak naturalną że  malowała  przedzi­
wnie  o sn o w ę  i charaktery Poem atu  Na W ę ­
grach spodziewaią  się obfitego i przedniego  
w ina w  tym  roku tak iak w 1811.

DONIESIENIA.
z D n ia  l 8 n a  19m: ir :  b: w n ocy  skradzio ­

no  z stajni w dobrachR adzie iow ice ,  w P o n ie :  
B łońskim  W  wie Mazowieckiem leżących , K o­
ni pare, ied n ego  s iw e g o  w ia b łk a  la to  k o ło  
12ad ru g iego  g n iadego ,bez  o d m ia n y , la to k o ło  
10 m aiącego ,  obadwa m ierzynki małe dobrej 
tu s z y ,  o sob l iw ie  s iw y  okrąg ły  p iers is ty ,ucho  
krótkie  n ieco  ciężk ie  maiący ,poszlak  z a tem i  
b y ł  w zię ty  traktem na Nadarzyn pod R aszyn  
ku W a rsza w ie ,  podróżni ua Targ W arszaw s:  
iadący  w idzie l i  dwóch Z y d o w  sp ieszn ie  na 
tych  koniach w n ocy  iadących. K toby ich  
w y ś le d z i ł  lub p rze io ł  uprasza się aby dał w ia­
domość do Dominium w Radziejowicach , 
lub do R ządcy  dem u Nr: 1352 przy ulicy  
M azowieckiej ,a  odbierze przy wyitą nadgiodę .

Uwiadam ia się Szano: P ubliczność  iż L ic y ­
tacja rozmaitych towarów iu ż  w K orrespon-  
dencie i Gazecie W arsza:  Nr: 109 i 110 iako-  
też w  Kurjerze Nr:163 i 165 og ło sz o n a ,w M a -  
ry willu pod  filarami w sklepie Nr: 3 na par­
terze w dniu 22Uipca r:b: o d god zin y  9  ran­
nej do 12 a pop o łud n iu  od 3 do 7 ,  i dni nastę­
pne dalej k o n tyn u ow an ą  będzie.

Jan Radlich Komor: S ąd ow y ,  
w S k l e p i e  Ubogich  są do sprzedania 1 paraPi-  
stoletówjoc-h AndreKuchenrejter, iedna para 
angie  : w  futerałach, i  iedna para P is to le tów  
d u b eltow ych  F rancuzkich. T am że  przyimu-  
ie się prenumerata na W a n d ę  Parnię: Zagram;


